


 W części Przedwiośnia opatrzonej tytułem 
Nawłoć pisarz rezygnuje z dyskusji 
ideowych i przyjmuje postawę 
obserwatora życia, słuchacza rozmów, 
świadka wydarzeń. Pośrednio podejmuje 
jednak polemikę z dwoma ważnymi 
narodowymi mitami, wykreowanymi 
między XVII a XIX w.: mitem szlacheckiego 
gniazda i mitem Kresów. 

 Wzorzec szlacheckiego gniazda realizują 
w literaturze polskiej przede wszystkim 
Soplicowo (Pan Tadeusz Adama 
Mickiewicza), Korczyn (Nad Niemnem Elizy 
Orzeszkowej) i Zasławek (Lalka Bolesława 
Prusa).  

 Są to przestrzenie idealne (często nie 
można ich zlokalizować na mapie), w 
których życie człowieka stapia się z 
rytmem natury, trwa żywa pamięć historii, 
a kultywowanie dawnych obyczajów daje 
gwarancję trwania narodowej tożsamości. 
Szlachecki dom nie ulegał zagrożeniom 
złego czasu zaborów. Zapewniał szczęście 
osobiste jednostce, która przystała na jego 
prawa i odnajdywała w nim swoje miejsce. 
Dom ten potrafił wykreować patriarchalny 
ład, dzięki któremu zgodnie współżyły 
różne stany: arystokracja, ziemiańska 
szlachta, zaścianek i chłopi. 

 Był to jednak mit, który z rzeczywistością 
miał niewiele wspólnego. Przeczyły mu 
takie wydarzenia, jak rabacja galicyjska z 
1846 r. czy obojętność znacznej części 
chłopów na powstanie styczniowe. 
 



 Nawłoć to nazwa 
znacząca; 

 Nawłoć - rośnie na 
polanach, w zaroślach i 
widnych lasach, na 
miedzach, suchych łąkach 
i wrzosowiskach. Roślina 
trująca, szkodliwa dla 
bydła domowego, ale  
pożyteczna dla pszczół, 
miododajna, do celów 
leczniczych używana z 
zachowaniem 
odpowiednich proporcji. 

  Nawłoć jako arkadia, 
kraina mlekiem i miodem 
płynąca, ale i skansen 
zatruwający polskie 
społeczeństwo, 
wyciszający ambicję, 
odpowiedzialność i 
aktywność polityczną 







     Nawłoć jako enklawa 
tradycji staropolskiej: 

 

– gościnność, atmosfera 
życzliwości i wzajemnej 
serdeczności; 

– oaza spokoju, 
bezpieczeństwa i 
pomyślności rodzinnej; 

– miejsce stabilne, pełne ładu; 

– celebrowanie posiłków, 
obfitość i estetyka stołu; 

– kultywowanie tradycji 
dworskich (powitanie 
dziedzica, przywiązanie 
sługi do pana); 

– tradycyjne zajęcia i rozrywki 
(spacery, przejażdżki, flirty, 
bale) 

    Nawłoć jako anachroniczny 
przeżytek: 

 
– sybarytyzm mieszkańców; 

– bezużyteczność, brak 
obywatelskiej postawy, brak 
zainteresowania polityką; 

– kontrast sielskiej Nawłoci z 
nędzą Chłodka; 

– niedostrzeganie problemów 
społecznych, zagrożenia ze 
strony radykalizujących się 
niższych warstw w efekcie 
„wiatru od wschodu”; 

– pozory utylitaryzmu przykrywką 
dla niemoralności. 



 powrót panicza do domu,  

 dziewczyna wśród ptactwa, podglądanie 
zawstydzonej panny,  

 wieczorny spacer koło stawów i starego młyna,  

 idylliczny nastrój biesiad i familiarne stosunki 
między państwem i służbą. 

 

    Funkcje nawiązań: demaskacja mitu 
ziemiańskiego, ujawnienie zaniku ambicji 
politycznych potomków dawnej szlachty i zanik 
kulturotwórczej roli dworu. 



  Obraz Nawłoci demaskuje mit szlacheckiego gniazda.  
 Z pozoru sielankowa atmosfera dworku do złudzenia 

przypominającego Soplicowo, w którym pokazano serdeczne 
stosunki między państwem a służbą, staropolską gościnność, 
szlacheckie zabawy itp., zostaje zdemaskowana przez 
głównego bohatera. Cezary zauważa próżniactwo szlachty, 
jej wieczne biesiadowanie, widzi nierówność społeczną, 
wykorzystywanie ludności wiejskiej, służalcze ukłony chłopów 
itp.  

 Mieszkańcy dworu w Nawłoci nie pracują (wyjątkiem – 
przebieranie jabłek), prowadzą konsumpcyjny tryb życia, 
flirtują, romansują, intrygują (Karolina, Wanda).  

 Nawłoć zostaje ukazana jako miejsce anachroniczne, które 
nie przystaje do nowoczesnej ojczyzny. Na tej podstawie 
Żeromski uzasadnia konieczność przeprowadzenia gruntownej 
reformy rolnej i to właśnie ją uważa za najpilniejszą dla 
niepodległej Polski. 



 Z podobną intensywnością Żeromski atakuje 
w Przedwiośniu drugi z polskich mitów: mit 
Kresów Wschodnich, czyli ziem utraconych, 
etnicznie w większości zamieszkanych przez 
Ukraińców, Białorusinów i Litwinów. Wedle tej 
koncepcji Polacy budowali na tych 
terenach cywilizację, której dobroczynnego 
wpływu doświadczać miała miejscowa 
ludność. Polski mit kresowy zapisywały 
literatura i sztuka: Pan Tadeusz, Nad 
Niemnem, Ogniem i mieczem, malarstwo 
Józefa Chełmońskiego i Jana 
Stanisławskiego. Józef Piłsudski, gdy 
rozpoczynał w 1919 r. wojnę z bolszewicką 
Rosją, myślał o stworzeniu federacji państw 
na wzór dawnej Rzeczypospolitej. 
 

 Anachronizm obydwu mitów stał się czytelny 
w niepodległej Polsce. Procesy 
modernizacyjne społeczeństwa, wymuszone 
częściowo perspektywą rewolucji, 
zapowiadały kres dawnej roli ziemiaństwa. 
Demokratyzacja stosunków społecznych 
przyczyniła się do likwidacji tradycyjnych 
przywilejów, które wynikały ze szlacheckiego 
pochodzenia. Wschodnia polityka Polski 
zakończyła się fiaskiem, obudziła jedynie 
niechęć Litwinów i Ukraińców. Odrodzona 
Polska, by przetrwać w zmienionej Europie, 
musiała przeorientować swoją tożsamość.  
 



Znaczenie dosłowne: 

    ważna fabularnie pora 
roku, czas, kiedy Cezary 
dociera do Polski ("Był 
pierwszy dzień 
przedwiośnia"), i ostatniej 
sceny, robotniczej 
manifestacji. 

Znaczenie symboliczne 

1. wstępny etap 
budowania własnego 
państwa, nadzieja na 
wiosnę, pełny rozkwit 

2. "cielęcy" okres w życiu 
człowieka, 
przygotowanie do 
pełnego rozwoju, 
dojrzałości; czas 
namiętności, 
światopoglądowego 
chaosu; próbowania 
"urody życia„ przez 
Cezarego Barykę. 


